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Kuryer Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
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Zaproszenie do1 przedpłaty.

„Knryer Poznański“ kosztuje na 
wszystkich pocztach w cesarstwie nie- 
mieckićm kwartalnie

marek 5.
W mieście Poznaniu w ekapedycyi 

naszój
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych krajach pre­
numerata poznańska z dołączeniem ko­
sztów portorynm.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię­
cia zwłoki w ekspedycyi.

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni­
ku gazet w dziale llgim pod numerem 50.

Poznań, 20 czerwca.

Z bieżącój chwili.
(Prasa francuzka o wyborach niemieckich, — Socyali- 

styczne rozruchy w Anstryi. — Marynarka wioska.)
Cała niemal prasa francnzka ocenia wynik 

wyborów do niemieckiego parlamentu w ujemnym 
kierunku. „Temps“ mniema, że stronnictwo Richtera 
zupełnie polegnie, centrum i konserwatyści zatrzy­
mają dotychczasową liczbę posłów, a socyaliści zdo­
będą kilka nowych mandatów. Nowy parlament 
będzie, tak samo, jak jego poprzednik, przeciwny 
w swój większości projektowi wojskowemu. Naj­
ważniejszym wypadkiem przy obecnych wyborach 
jest, wedle „Tempsa“, nietyle przyrost socyalisty- 
cznych posłów, ile raczój potężny przyrost głosów 
rewolucyjnych. „Gazette de France“ uważa, nie 
wiadomo z jakich powodów, wynik wyborów nie­
mieckich za klęskę cesarza i pyta, czy rząd nie­
miecki myśli teraz o rozpoczęciu wojny. Także 
„Figaro“ sądzi, że projekt wojskowy zostanie od­
rzucony, i omawia przy tój sposobności ewentualne 
kroki cesarza, nie wyłączając możliwości zamachu 
stanu. Pomnożenie się socjalistycznych głosów 
przedstawia się również „Figarowi“ jako najwa­
żniejszy moment wyborów i jako niebezpieczeństwo, 
które cesarz będzie chciał może na zewnątrz ode­
przeć. Niemniéj „Liberté“ jest tego zdania, że 
projekt wojskowy przepadnie w nowym parlamencie. 
Dalój dziennik ten podnosi, że najważniejszym taktem 
jest wzrost ducha rewolucyjnego w Niemczech, 
z którym rząd musi się bardzo poważnie liczyć. 
Podczas gdy wiele dzienników „niepowodzenie“ 
rządu przy wyborach przypisuje fałszywój taktyce 
Oapriviego, mniema „Radical“, że także ks. Bis­
marck nie miałby większego powodzenia. Wzrost 
socyalnój demokracji spowodowały stosunki ekono­
miczne; nie wszyscy także wyborcy, którzy oddali 
głos na socyalistę, należa do stronnictwa przewrotu. 
W końcu dziennik ten chwali Alzatczyków i Lot&- 
ryńczyków, że wybrali jednego tylko zwolennika 
projektu wojskowego, i woła patetycznie, że nieza­
długo może zniszczony zostanie traktat frankfurcki. 
W ogólności prasa francuzka wyrobiła sobie o wy­
borach niemieckich całkiem fałszywe zdania, i łudzi 
się lub też, co najprawdopodobniejsze, tendencyjnie 
przedstawia fakta w ujemnem świetle.

Powodzenie socyalnój dt-mokracyi przy wybo­
rach w cesarstwie niemieckiem zachęciło austryackich 
„towarzyszy“ do urządzenia demonstracyi na rzecz 
ogólnego prawa wyborczego, demonstracyi, które 
w wielu miastach przybrały charakter formalnych 
rozruchów. W Wiedniu odbyły się trzy liczne ze­
brania socyalistyczne na korzyść powszechnego gło­
sowania, z których dwa miały przebieg spokojny, 
podczas gdy na trzec.em przyszło do utarczki po­
tu ędzy robotnikami a policyą. Kilka osób przy- 
aresztowano, nikt jednak nie został poraniony. Go- 
rzój działo się w morawskie® Bernie. Tam wy­
wiązała się z powoda rozwiązania zebrania zacięta 
utarczka pomiędzy tłumem a policyą wśród okrzy­
ków na rzecz ogólnego prawa wyborczego i rcwolu- 
cyi socyalnój. Gdy demonstranci zaczęli rzucać na 
policyą kamieniami, policyą, chcąc nie chcąc, użyła 
broni. Znaczna liczba osób, pomiędzy innymi jeden 
urzędnik gminy i sześć policyantów odniosło lżejsze 
lub cięższe rany. Zarekwirowana konnica została 
obrzuconą gradem kamieni i przywitana strzałami 
rewolwerowemi. Ostatecznie jednak tłum musiał 
ustąpić przed siłą zbrojną. W fabryce machin powy­
bijano wszystkie okna, w ogólności dopuszczano się 
wszelkich możliwych wybryków. Przy aresztowano 
55 demonstrantów, pomiędzy nimi 4 robotnice.

Także w Pradze urządzało około 1000 robotni­
ków demoastracye uliczne z powodu rozwiązania ze­
brania — zostali jednak za każdym razem rozpę­
dzeni przez policyą. Komisarzowi policyjnemu po­
wybijano okna i drzwi, na policyantów rzucano ka­
mieniami. Ośmnastu policyantów i dwóch socyali-

stów odniosło rany. Przy areszt jwano socyalistyczne- 
go redaktora Lorenza i socyalistyczuego agitatora 
Spurnego.

W Peszcie oświadczyło się zebranie 6000 socjali­
stycznych robotników za ślubami cywiluemi, za od­
łączeniem Kościoła, od państwa i za upaństwowie­
niem szkoły. Dalój uchwalono rez »lncyą, protestu­
jącą przeciwko zajściom przy bezrobociu góroiczem 
w Pięciokościołacb. Zebranie zostało policyjuie roz- 
wiązanem, gdy pewien mówca zaczął piorunować na 
Srładzę i kapitał.

„Esercito Italiano“ zamieściło w ostatnich dniach 
nadzwyczaj ostrą kr tykę o ćwiczeniach marynarki 
włoskiój pod Spezyą podczas pobytu cesarza Wilhel­
ma we Włoszech. Prawdopodobnie wywody pisma 
tego są nieco przesadzone, jednakże ze względu na 
ich rozgłos, jaki mają w całych Włoszech, podajemy 
tu najciekawszy ustęp.

„8zczegóły —• pisze rzeczone pismo — są tak 
niepochlebne, że podkopują wiarę, pokładaną w tę 
flotę, posiadającą piękne i kolosalne okręty, na które 
kraj Się rujnował. Defilada marynarzy w arsenale 
była fatalua, lecz mniejsza już o to, skoro armia lą­
dowa nie lepsza. Ale oto są fakta okropne: Dzie­
więć wojennych okrętów przybyło do Spezyi z por­
tu Augusty. Podróż to nie wielka, burzy nie było, 
tylko silna fala, a jednak „Affondatore“ po­
psuł kotły, „Piemoute“ stracił ster, a na „Etrurii“ 
złamał się tłok w maszynie parowój. Te okręty 
wcale nie mogły wziąć udziału w manewrach, a za­
tem trzecia część eskadry przed pozornym bojem 
już była niezdatna do boju. Nie dość na tein. Naj­
smutniejszym faktem jest to, że gdy podczas mane­
wrów eskadra kolumnami płynęła ku cieśninie me- 
syńskiój, a „Lepanto“ szedł na czele, jako admiral­
ski okręt, nagle na tym statku tak nieumiejętnie 
obrócono śróbę, że okręt omal nie wpadł na fregatę 
„Italią“, za którą tuż płynął „Morosini“. Tylko 
cudem udało się unikuąć starcia, od którego trzy 
pancerniki odrazu poszłyby na dno. I to się stało 
na manewrach, w pasie nadbrzeżnym, gdzie fala 
mała, a cóżby to było na pełnem możu i w obliczu 
rzeczywistego nieprzyjaciela, który zaraz rzuciłby 
się na te trzy skleszczone okręty! Wszystkie ru­
chy statków były leniwe i niezgrabne. Cesarz Wil­
helm powiedział: „Z& mało palimy Vęgla.“ Jabym 
raczój powiedział: źle palimy węgiei. Czy potrze­
buję mówić, że strzały dawane z okrętów były nie­
trafne? Wszakże to u nas rzecz zwykła i aż nadto 
znana. Ale muszę powiedzieć, że moralne usposo­
bienie naszych oficerów marynarki wcale nie jest 
lepsze od usposobienia oficerów armii lądowój. Są 
porucznicy, ba, nawet kapitanowie dwudziestokilko- 
letni. Gdzie, jak i kiedy nabyli oni doświadczenia? 
nie wiem! Jeżeli armia pyta: „Kto będzie wo­
dzem marynarki podczas wojny?“ — to marynarka 
równie słusznie może zapytać: „A któż będzie wo­
dzem armii lądowój?“ Serce się ściska, gdy młodzi 
oficerowie wyrażają obawę klęsk takich, jak pod 
Lissą, a równocześnie objawiają głupie zachcenie 
zmierzenia się byle z kim, aby coś przecie robić... 
Wszystk;ch zapędzić należy do szkoły marynarskiój, 
a okręty do warsztatów.“
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„Wyborcy miasta Poznania!
Skutkiem nieposłuszeństwa małój części 

wyborców dla uprawnionych władz wyborczych 
nie otrzymał potrzebnój większości głosów w dniu 
15 czerwca r. b. kandydat nasz p. Stefan Ce­
gielski. Pierwszy to raz się zdarzyło w okręgu 
poznańskim, że kandydat polski nie został wy­
branym od razu. Odbędą się zatem w sobotę 
dnia 24 czerwca wybory ściślejsze między kan­
dydatem naszym p. Stefanem Cegielskim 
a kandydatem niemieckim, panem Hoffmeyerem 
ze Złotnik.

Wyborcy Polacy! Wobec tego, że walka 
w dniu 24 czerwca rozgrywać się będzie mię­
dzy Polakiem a Niemcem, stanowisko nasze jest 
wyraźne. Czyż można przypuścić, że choć je­
den Polak odda głos swój na kandydata niemie­
ckiego , który wybrany posłem wstąpiłby do 
stronnictwa ze wszystkich nam najbardziej wro­
giego, do stronnictwa, które jednomyślnie i z 
wielkim zapałem głosowało zawsze za wszyst- 
kiemi ustawami antipolskiemi ? Takiego zapo­
mnienia się nie przypuszczamy. Nie przypusz­
czamy także, żeby ktobądź z nas Polaków nię 
stawił się na wybory, bo ktoby się nie stawił, 
tern samem pomagałby naszemu przeciwnikowi.

Wyborcy! My Polacy w okręgu naszym 
mamy wielką przewagę nad Niemcami. Nie do­
puśćmy zatem, żeby reprezentantem naszym był 
Niemiec, któryby wszelkiemi siłami pracował na 
szkodę naszego języka i religii.

Wyborcy Polacy! Zwycięztwo nasze w dniu 
24-go czerwca od nas samych zależy. Zgubić 
nas mogłaby tylko własna opieszałość.

Bądźmy więc czujni i czynni, i głosujmy na 
kandydata naszego p. Stefami Cegiel­
skiego.

Poznań, 19 czefwca 1893.
Komitet wyborczy miasta Poznania.

Fr. Dobrowolski, IV. Oniatczyński,
przewodniczący. sekretarz.

Marcin Andrzejewski, 
skarbnik.

Andruszewski Albin. Bukowiecki Julian. Choj­
nacki Ignacy. Dandelski Wincenty. Dr. B. 
Erzepki. Kamieński Franciszek. Dr. M. Kan- 
tecki. Knapowski Stanisław. Dr. Krysiewicz B. 
Dr. Rzepecki Ludwik. Sobecki Józef. Urbański 

Feliks. Więckowski Michał. “

* Od komitetu wyborczego dla miasta Po­
znania, odbieramy co następuje:

„Niżej podpisany komitet, dowiedziawszy się, 
iż panowie Offierski, właściciel kamienicy, Józef Ma­
tuszewski, stolarz, Jan Skrzypczak, właściciel ka­
mienicy, Józef Siemianowski, redaktor i J. Zabłocki, 
kupiec, występują także jako jakiś komitet i mię- 
szają się niepowołani do wyborów, oświadcza, 'iż to 
jest samozwańcze przywłaszczenie sobie władzy, która 
do nich nie należy.

Jedynym legalnym komitetem na miasto Poznań 
jest komitet niżej podpisany.

Poznań, 19 czerwca 1893.
Fr. Dobrowolski, W. Oniatczyński.

przewodniczący. sekretarz.
Marcin Andrzejewski,

skarbnik.
Andruszewski. Bukowiecki. Chojnacki. Dandelski. 
Dr. Erzepki. Kamieński. Dr. Kantecki. Knapowski. 
Dr. Krysiewicz. Dr. Rzepecki- Sobecki Józef. Urbański. 

Więckowski.

* Z powiatu międzyrzecko-Babimojskiege do­
chodzą nas korzystne wiadomości dotyczące kandy­
datura ks. prób. Enna, który stojąc na stanowisku 
Koła naszego głosowałby w parlamencie za wnio­
skiem wojskowym. Podobno przeciwnicy w powiecie 
fałszywe pod tym względem rozsiewają wiadomości 
— jest to manewr wyborczy! Gdyby w przyszłą 
sobotę wszyscy wyborcy stanęli jest jeden mąż przy 
urnie wyborczój zwycięztwo byłoby po naszój stro­
nie. Potrzeba koniecznie cokolwiek agitacyi ze stro­
ny przyjaciół naszój sprawy, a zwłaszcza należy 
oświecio lud u Niemców w służbie będący, że wy­
bory są wolne, a dla braku robotnika — miejsca 
nikt nie utraci, lub łatwo inne znajdzie. Wolno- 
myślni, których kandydat p. adwokat Fahle poz< - 
stał w mniejszośei, mogą głosować na naszego kan­
dydata, który przeciwny jest wszelkim prawom wy­
jątkowym — zresztą przy nadchodzących wyborach 
do sejmu w październiku mogłoby nastąpić porozu­
mienie.

Tryumfy Kujawskie.

Inowrocław, 20 czerwca.
Wczoraj urzędowo skonstatowano rezultat wy­

borów. Na czynność tę z różnych powiatów, stano­
wiących okręg nasz, zaproszono z Polaków pp. dr. 
Mieczkowskiego z Kołudy, Grabskiego ze Skotnik, 
Kiszewskiego z Trzemeszna i Tnchołkę z Marcin­
kowa. Naprawiono tem poniekąd błąd, że w nie­
obecności landrata, subalterni administracyjni ani 
jednego Polaka nie powołali na przewodniczącego 
wyborów. Tylko p. A. Dąmbski z Ludzisk powoła­
ny był na zastępcę przewodniczącego.

Rezultat wyborów jest następujący: Kościelski 
otrzymał 13202 głosów, Solms, konserwatysta 3918, 
a antisemita Priebe 1124, socyalista Baerfass 196 
gł., reszta się rozstrzeliła Między rozstrzelonymi 
figuruje też p. dr. Szymański z Poznania, ale ogro­
mną summą okrągło — 2 głosów. Więc i tu 
przechwałki, że w Inowrocławskiem pokaże p;rtya 
„rozbijania“ co potrafi były przechwałkami, Kiczem 
więcój. Niema u nas tak łatwowiernych ludzi jak 
w PoznaLiu, którzyby wierzyli w koszałki opałki p. 
Szymańskiego i w takie niedorzeczności, jak owe 6 
marek posła Cegielskiego.

A co teraz powie „Goniec“, który nas Kuja­
wiaków tak uczcił od zbirów itd. Hasła jego, że 
nie wolno wybierać Komierowskich, Kościelskich, 
gdzie się podziały. Kto ich usłuchał! ? My nie, 
dla tego tóż odnieśliśmy zwycięztwo i chełpić się mo­
żemy tryumfem wyborczym, nie tak jak Poznań, 
który, dzięki różnym podszcznwaczom, musi ponownie 
z jakie 30,000 marek zapłacić haraczu zazdrości 
nikczemności. My już swobodnie odetchnęliśmy po 
wyborach, a wy w Poznaniu jeszcze musicie praco 
wać w pocie czoła i obawiać się złych następstw 
niezgody. To nasz pierwszy tryumf i dobrze nam 
z nim, a wstyd dla tych, którzy i u nas zgodę za 
kłócić chcieli. Ale Kujawiacy nie woiemię bici, 
w pole się wyprowadzić nie pozwolą.

Drugi tryumf czeka nas za tydzień, kiedy się 
rozpocznie objazd wizytacyjny ks. Arcybiskupa po 
Kujawach. Będzie to uiewątpliwie objazd tryum- 

! falny. Gotujemy się wszyscy, wielcy i mali, żeby

naszego Arcypasterza i przewodnika przyjąć jak naj-
modła-

rozumo.uroczyśeiej z synowską pokorą, bogobojnemi
mi a z całem uzuauem dla Jego wysokiego 
Będzie to dla nas prawdziwy tryumf, jeżeli nam się 
wedle najlepszej woli uda i w tem dać dobry przy­
kład, jak się Arcypasterza i Księcia Kościoła pizyj- 
muje, gdy przychodzi do swych wiernych owieczek.

„Orędownik6
ogłasza następujący, ciekawy dokument:

Rodacy!
Przed wyborami rozesłaliśmy wam kartki wy­

borcze na p. dr. Szymańskiego z Poznania, »byście 
te kartki w zeszły czwartek dnia 16 b. m. odda 1 
urny wyborczej, a nie kartki na p. Cegielskiego z 
ZUl&Ilitt- • . _in

Chodziło o to, żeby przy pierwszem głosowaniu 
wywrócić kandydaturę p. Cegielskiego i przez to po­
kazać najprzód jemu samemu, a potóm drugim p 
słom, jego kolegom, , ... , . ,

1) że ludność polska nie cbce, by jój właśni 
posłowie przyczyniali się do nakładauia ua nią 
większych ciężarów podatkowych:

2) że ludność polska nie zniesie tego, zeny
właśni posłowie durzyli ją mamidłami jakichś 
złudnych obietnic. ,
Rodacy! W zeszły czwartek 15 b. m. do*a- 

zaliście tego, o co nam wszystkim chodziło, noście 
tyle głosów oddali na p. dr. Szymańskiego, że pan 
Cegielski przepad-ł! . ... .

Dzięki wam za to! Spisaliście się dzielnie
W przyszłą sobotę dnia 24 b. m. odbędą się 

tak zwane ściślejsze wybory i to tylko między panem 
Cegielskim, Polakiem, a p. Hoffmeyerem z Złotnik, 
Niemcem. Na kogo innego nie wolno glosowao.

Rodacy! Nie nasza, tylko komitetów wina, 
żeśmy musieli zerwać solidarność przy wyborach, 
aby ratować sprawę narodową. .

Jakeśmy Was wzywali, żebyście w dniu 
15 b. m. głosowali na p. dr. Szymańskiego, tak dziś 
jest naszym obowiązkiem wezwać Was, byście

w przyszłą sobotę 24 czerwca 
oddali kartki ,

na p. Cegielskiego z Poznania.
Prosimy Was usilnie, żebyście tak, a nie ina- 

czój głosowali. . .
Od głosowania w sobotę niech sie nikt nie 

wstrzymuje. Tym Szanownym Panom po wsiach 
w obu powiatach poznańskich, którzy w swój oko­
licy rozsyłali kartki sa p. dr. Szymańskiego, posy­
łamy po kilkanaście egzemplarzy niniejszój Odezwy 
z uprzejmą prośbą, aby jój myśl dali znać, komu 
należy, że w przyszłą sobotę wszyscy oddamy 
kartki na p. Cegielskiego.

W Poznaniu, dnia 19 czerwca 1893. 
KOMITET.

Stanisław Offierski, właśc. kam. Józef Matuszewski, 
stolarz. Józef Siemianowski, redaktor. Jan Skrzyp­

czak, właśc. kam. J. Zabłocki, kupiec.
Jaka wspaniałomyślność ? Więc nareszcie ra­

czył przypomnieć sobie p. Szymański, że są jakieś 
obowiązki narodowe. Za p. dr. Szymańskiego wy­
stępuje tym razem samozwańczy komitet. Prosimy 
dobrze sobie zapisać w pamięci nazwiska tych pa­
nów. Et hoc meminisse juvabitn.

XV y b o ry.

Urzędowy rezultat wyborów,
Poznań. Pan Stefan Cegielski otrzymał 

9413 głosów, konserwatysta Hoffmeyer 4539, wołno- 
myślny Herse 3233, socyalista Morawski 1102, se- 
cesyonista dr. Szymański 1869, razem głosowało 
20,186; fp. Cegielskiemu brak 681 głosów do abso- 
lutnój większości. Zatem wybory ściślejsze między 
panem Stefanem Cegielskim a konserwatystą Hoff­
meyerem.

Witkowo. Dr. Roman Komierowski o- 
trzymał 13,353 głosów, agraryusz Albrecht 2009, 
landrat Nolla 1829, Virchow 327, socyalista Goli- 
brocki 53, dr. Komierowski miał 9135 głosów wię­
cój od wszystkich niemieckich kandydatów.

Środa, Pan Kubicki otrzymał 11,351 gło­
sów, Grassmann 3277, Basenge 215, nieważne 42.

Ostrów. Książę Ferdynand Radziwiłł 
otrzymał 12,855 głosów, dyrektor gimnazyalny Beck- 
haus (konserwatysta) 2,386 gl., Virchow 188 gł., 
landrat Scheele z Kępna 122 gł., Nobiling 78 gł., 
rozstrzelonych głosów jest 867; razem oddanych jest 
głosów 15,760. Książę Radziwiłł otrzymał zatem 
10,081 głosów więcój od wszystkich kandydatów nie­
mieckich.

Chełmno-Toruń. Urzędowe sprawdzenie re­
zultatu wyborów na powiaty toruński i chełmiński 
wykazało oddanych ważnych głosów 21,978. Z tych 
miał polski kandydat p. Śląski 10,976. A że abso­
lutna większość wynosi 10,990, brak więc naszemu 
kandydatowi 14 głosów. Nastąpią więc wybory ści­
ślejsze w przyszłą sobotę 24 b. w. pomiędzy 8'askim 
a Krahmerem.

Strzelno-Mogilno-Inowrocław.
Józef Kościelski 13,902, hrabia Solms (kons.) 

3918, Priebe (antys.) 1124, Berfas (socyalista) 196, 
Rickert 109, Eug Richter 28, Grzegorski (gospodarz



im ffi“ *“• nieroxumienie

1 25,51^nprfwr^W S15 roz8trzeliU- w ogóle oddało 36 głosów S\«;’Jn“,C? wybo«*’ 19,413, z których
• “’.ważnych, ważnych więe 19,377. 

Poznań (powiat zachodni.)
T Diedzielnym numerze stoi: W Je- 

knmjf»? Dle był° przy Qrnie ’Jborczej ani jednego 
Po? v Da?ze«°-“ Mogłoby sij zdawać, L
tak X £.t doppełulh 8we*° obowiązku, tymczasem 
wvboró-J n R,ec2.81« ™ Przewodniczący2 S ’ C\pe7D,e J«st unikatem w naszym powie-
ni!zależnv?h brih ™ ,aWLik* *ni jednego z katolików 
niezależnych, choo cały okręg składa się z 9An wv-w°rio6kWaluk^bCkiCh- NrOnU“St Pi8^ ’ ’e »lot 7ył 
w lokalu wyborczym od godz. 10 do 1, i od godz.

ustanni’e ¿T* V, ? t byli iunL Również nie SkfórSm «0\PrZu 1Kkaleni z k»«eczkami, któr 
- £ 5“ Ruch*ald> borowy, wydzierał. Podobni 
tamten odbierano ludziom karteczki, tak ż. 
anmifni. °tn’cy nie mieli odwagi głosować wedi
dzi irtnanw to Z.a ki ka 'at nikt im D*e przeszko 
rłhJmt 8?cyal,8ty«“i«, ci bowiem, co zmuszaji 
robotnika do głosowania wbrew sumienia, są pionie 
rami socyalizmu. Poznają to, ale zapóźno.

Szamotuły- Oborniki-Skwierzyna.

iantvsVi i®«!“ d-’6,75, MaDtey 7825> k°Piec Schmid (antys.) 1181, Rickert 905 gł.
nadłnfiQ°^triel0D7cho303' / kt6rych w Szamotułacl
padło 9 gł. na dr. Szymańskiego.
ścią wybrany11 * IV. V. prZet° 784 &ł- Dad absolutną większo

Bawicz Gostyń.
rvskiflfn^1!1 Pa?ł° 145Da ks- Adama CzartO'
ryskiego a 4 na Langendorfa.
dorf ^rOł>ia' kS‘ Ada“ Czart°ry8ki 264, Langen

gendorf’V^0: k8' Adam Czartory8ki 138> Lan

geudor?i7attOW° ‘ kS' Adam Czartoryski 138, Lan

.pOu(L-dzii doa,i?ialni z Chwałkowa i folwarków 
wcale me głosowali.)

-Ba6/wi0s£- Międzyrzecz.
Urzędowy rezultat wyborów : Unruhe (wolno

Sry)l80WinyTT f958’r E? 66°7’ Fable <W0lD0' 
myślny) 1301, Helwig (soc.) 467, hr. Dohna (agrar.j 
755, Zimmermann (antisem.) 271. J

Gniezno- Wągrówiec- Witkowo.
Komierowski 13,351, Albrecht (agrar.) 1977 

olIa“1863» Virchow 827, Golibroozki (soc.) 59.
bjl. «*2,?’ 17’”2' "ieW,i“’ch «• «'«»

Ostrów Odalanów-Kępno Ostrzeszów.
k8‘ Radziw,,ł I8«, Beckhaus 50, 

Stocker z Berlina 1, Adam Kozłowski z Grabowa L

Bukownica: ks. Rsdziwiłł 151 gł.
skip fe,080Wały dominia Dobra, Królew-
aSwii? ns,'‘SE,ś R'>8*rzy“>: to. R-

m.rn£te??Atw. powały gminy Siedlików, Nau-
??hT 1 ?aj£CzkP : ks' Radz>wiłł 164, Beckhaus 
7, Nobiling 2, Virchow 3.

(Z teki Igora.)

Łh i»t eine alte Geschichte, 
Doch bleibt sie immer neu; 
Und wem sie just passiret, 
Dem bricht das Herz entzwei.

Heine.
I.

Poza kratą wierzba cicha
Rozplata liść drobny;
W park spogląda, schnie i wzdycha 
Do morwy nadobnój.
W białym domku u okienka
Młodzian drży w nadziei,
Ze z pałacu znów sukienka
Mignie mu w alei.
Biedna wierzbo, twe ramiona
Wyciągasz daremnie!
Zgaś, młodzieńcze, żar wśród łona!
Kochasz bezwzajemnie.

u.
Trzaskają bicze; kabryolety 
I modne suną landa.
W wieczór złociste płoną rakiety 
W krąg wieńców lśni girlanda.
Już po wieczerzy. - Na świetnój sali 
Zakipiał pląs szalony.
Z fortepianowej akordów fali 
Brzmią skrzypiec śliczne tony.
Dorodny skrzypek zasępił czoło 
I wzrok skierował smętny 
Tam, kędy ona igra wesoło 
Nakształt Rusałki ponętnój.
Wtem cudne dziewczę tuż na młodziana- 
mołkowe wzniesie oczy.
»Teraz o walca upraszam pana,
Co taki rzewny, uroczy.“

III.
Las przedwieczorną szumi sonatę, 
Już słońce nićmi złotem i 
Drzewom zieloną przetyka szatę. 
Won kwiatów bije ze ziemi.
Na trakt śródleśny w cichej zadumie 
Wszedł młodzian z gęstwy przydrożnej. 
W tóm ucho jego w drzew złowi szumie 
Z tętentem krzyk jakiś trwożny

Bydgoszcz.
Urzędowy rezultat przedstawia się jak nastę­

puje: Bydgoszcz (powiat): Czar liński 4350 gł., 
Falkenthal 3217, Braesicke 2076, Janiszewski 1555, 
rozstrzelonych 46.

Bydgoszcz (miasto): Czarliński 1027,Fal­
kenthal 1556, Braesicke 2129, Janiszewski 920, roz­
strzelonych 41. Wyborców zapisanych w mieście: 
7003, w powiecie: 14,376. Z tych głosowało: 
w mieście: 6597, w powiecie: 11,257, nieważne w 
powiecie 13, w mieście 24 gł. Uprawnionych do 
głosowania było ogółem 21,379 — głosowało 16,954.

Pan Leon Czarliński otrzymał 5378 gło­
sów, konserwatysta Falkentbal 4774, wolnomyślny 
kandydat, nadburmistrz Braesicke 4203, socyalista 
Janiszewski 2476, nieważnych 75 głosów.

Wybory ściślejsze między p. Leonem Czarliń- 
skim a p. Falkenthalem.

W Bydgoszczy odbyło się w niedzielę 18 b. m. 
na sali »Concordia* zebranie przedwyborcze polskie, 
na które przybył także p. Boga, wódz tamtejszych 
socyalistów i zdał oświadczenie, że w dniu 24 b. m. 
przy wyborach ściślejszych między naszym kandyda­
tem a Falkenthalem wszyscy socyaliści gło­
sować będą na p. Leona Czarlińskiego.

Wybory w cesarstwie niemieckiem.
Berlin, 20 czerwca. Definitywnie znany jest 

rezultat z 393 okręgów wyborczych. Wybrano: 49 
konserwatystów, 12 wolnokonserwatystów, 16 naro­
dowych liberałów, 3 kandydatów wolnomyślnego 
związku, 80 kandydatów centrum, 12 Polaków, 3 
antysemitów, 24 socyalistów, żadnego Welfa i ża­
dnego kandydata wolnomyślnój partyi ludowój, 1 li­
berała, 1 Duńczyka, 2 kandydatów bawarskiego 
związku chłopskiego, 7 katolików alzackich, 4 kan­
dydatów południowo niemieckiój partyi ludowśj.

Odbędzie 179 wyborów ściślejszych przy udzia­
le 81 socyalistów, 73 narodowych liberałów, 52 kon­
serwatystów, 32 kandydatów wolnomyślnój partyi 
ludowój, 31 kandydatów centrum, 21 wolnokonser­
watystów, 16 antysemitów, 14 kandydatów związku 
wolnomyślnego, 11 Polaków, 10 Welfów, 9 kandy­
datów połudnjo-niemieckiój partyi ludowój, 4 kandy­
datów bawarskiego związku chłopskiego, 2 kandy­
datów związku rolników, 1 Alzatczyka (opozycyoni- 
sty), 1 Alzatczyka katolika.

* ♦, *
W królestwie saskiem mieli szczególniejsze po­

wodzenie antysemici i socyaliści. W rozwiązanym 
parlamencie było król, saskie reprezentowane przez 
9 konserwatystów, 3 wolnokonserwatystów, 3 naro­
dowych liberałów, 1 wolnomyślnego i 7 socyalistów. 
Przy obecnych wyborach zaraz w pierwszym pocho­
dzie pozyskali socyaliści 7 mandatów, a oprócz tego 
wezmą udział w 10 wyborach ściślejszy ch, w 6 okrę­
gach z antysemitami, wiz konserwatystą, wiz 
wolnokonserwatystą i w dwóch z narodowymi libe­
rałami. W r. 1890 tylko w 3 okręgach przyszli so­
cyaliści do ściślejszych wyborów. Antysemici zdo­
byli ze stratą konserwatystów 1 okręg (Bautzen) a 
przy ściślejszych wyborach będą w 2 okręgach wal­
czyli z wolnomyślnymi, w 6 okręgach z socyalistami. 
Narodowi liberałowie muszą przy ściślejszych wybo­
rach stoczyć walkę z socyalistami w Lipsku i An- 
nabergu, wolnokonserwatywni muszą bronić swego 
mandatu wobec socyalistów w Freibergu, a konser­
watyści w Plauen. Dotychczas nie wybrano w 8a-

Patrzy. — Gościńcem pędzi dziewica,
Której koń wiatru dał skrzydła.
Lecz lęk’! ma w oku i blade lica,
Bo rumak stargał wędzidła.
Mknie on, jak strzała, z krwawem wejrzeniem 
I chrapiąc nozdrza rozdyma.
Wtóm młodzian skoczy; silnem ramieniem 
Za uzdę zbiega przytrzyma.
Koń staje dęba, hrabianka spada,
Lecz młodzian w locie ją chwyta.
On drży z wzruszenia, a lilia blada 
W wstydną różyczkę przekwita.
O chwilo szczęścia, o śnie ułudny!
Minąłeś, jak błyskawica.
Nadjechał cwałem kuzynek nudny;
Pieszo z nim wraca dziewica.

IV.
Ciekawie oknem w górny pokoik
Zagląda z bluszczem śliczny powoik.
Sprzęty tam proste i białe ściany;
W powietrzu dymu wiszą tumany.
Wśród ksiąg, atlasów siedzi nasz młodzian,
W lekką kapotę z płótna przyodzian.
Patrzy, błękitne puszczając kłęby,
W czaszkę, co białe szczerzy nań zęby.
Pod nim raz po raz gwar zawre głuchy,
Niby szum morza lub zawieruchy,
Lecz go statecznie, jak grzmot powolny, 
Przytłumia zaraz monarcha szkólny.
Blizkiej tej wrzawy młodzian nie słyszy, 
Klecąc sonecik wśród ducha ciszy.
Nagle wstał, ćwiartkę zdarł zagniewany 
I zdjął swe śpiewne skrzypki ze ściany.

V.
Noc. Po niebiosach półksiężyc płynie;
Ziemia lśni w srebrze poświaty,
Wtem ponad cichem siołem rozwinie 
Pożar chust swoich szkarłaty.
Maleńka w ogniu topi się chatka,
Mieszkańce chronią swe mienie.
Czerwona blaskiem widzów gromadka 
Gwarzy i patrzy w płomienie.
Młodzian spogląda na łunę niebuą, i 
Wtem szmer usłyszy w pobliżu.
Spojrzy; tuż przy nim z młodą służebną 
Stoi hrabianka w negliżu.
Ach! jak jój liczko w śnieżnój zarzutce 
Magicznym rozbrzaskiem płonie!
Iskry migocą w ócz niezabudce,
Batyst na cudnem drży łonie.
„Pan już odjeżdżasz?“ spyta młodziana,
W szal lepiśj kryjąc swe szaty.

ksomi żadnego wolnomyślnego, żadnego narodowego 
liberała i wolnokonserwatysty. Konserwatyści za­
trzymali dwa okręgi i jeden okręg odebrali wolno- 
konserwatystom. W ogólności na 23 saskie okręgi 
wybrano w pierwszym pochodzie: 7 socyalistów, ’ 3 
konserwatystów i 1 antysemitę. Wedle najprawdo­
podobniejszego obliczenia, królestwo saskie będzie re­
prezentowane w nowym parlamenoie przez 11 socya­
listów, 5 antysemitów, 8 konserwatystów, 1 wolno- 
konserwatystę, 2 wolnomyślnych i 1 przedstawiciela 
kartelu.

« ♦*
Wrocław, 19 czerwca. Ślązk był dotychczas 

reprezentowany w parlamencie przez 15 posłów cen­
trum, 4 konserwatystów, 12 wolnomyśluych, 3 wolno­
konserwatystów, 1 socyalistę. Obecnie wybrano 
13 posłów centrum (wliczono tutaj także majora 
Szmulę i ks. Wolnego) w następujących okręgach: 
w Kłodzku (Glatz), Franksztynie, Opolu, Koźlu, 
Gliwicach, Bytomiu, Katowicach, Pszczynie, Raci­
borzu, Głupczycach, Nowymmieście, Niemodlinie 
(Falkenberg), Nisie; — 5 konserwatystów, 1 wolno 
myśluego, 2 socyalistów, 2 wolnokonserwatystów. 
Odbędzie się 12 wyborów ściślejszych, w których 
weźmie udział 1 kandydat centrum, 11 konserwaty­
stów, 9 wolnomyślnych, 3 socyalistów. Baron Huene 
nie został nigdzie wybrany.

* *
♦

Organa socyalistyczne wzywają, aby towarzy­
sze w interesie stronnictwa brali udział w ściślej­
szych wyborach pomiędzy dwoma przeciwnikami, ale 
tylko wtedy, jeśli kandydat niesocyalistyczBy zobo- 
wiąże się w parlameucie bezwzględnie występować 
przeciwko: 1) pomnożeniu wojska, 2) powiększeniu 
podatków, 3) wszelkiemu ograniczeniu praw ludowych 
mianowicie przeciw każdej wyoieczce na ogólne, ró­
wne, tajne i bezpośrednie prawo wyborcze. Kto się 
tym warunkom nie podporządkuje, ten nie może otrzy­
mać ani jednego socyalistycznego głosu. W innym 
przypadku mają się soeyaliści wstrzymać od głoso­
wania.

„Volks Zeitung“ wzywa stronników wolno­
myślnego stronnictwa ludowego, aby przy ściślejszych 
wyborach głosowali na socyalistę, jeśli przeciwni­
kiem jest konserwatysta.

Karyera inżyniera ziemskiej kultury.

Pomimo, iż zatrudnienie inżyniera ziemskiój 
kultury należy do najpożyteczniejszych i najzysko­
wniejszych, to jednakowoż panuje w szerokich ko­
łach albo zupełna niewiadomośó co do istoty po­
wyższej karyery albo też uważa się ją za integral­
ną część inżynieryi, agronomii lub geometryi. Je­
dnakże tak nie jest; inżynierowie kultury ziemskiśj 
bowiem tworzą osobną klasę wyższych teohników 
posiadających wyższe wykształcenie i mających w 
służbie państwowój wyższe stopnie niż t. zw. „te­
chnicy“ i „geometrzy“. Ostatnie klasy osięgają po­
trzebne teoretyczne wykształcenie w elementach te­
chniki kulturnój albo na t. zw. „szkołach, w któ­
rych wykłada się nauka o uprawie łąk“ i t. zw. 
zimowych szkołach technicznych“ albo w krótkich 
kulturno technicznych kursach praktycznych. Wyż­
si zaś technicy melioracyjui ukońozyó muszą akade- 
miczne studya na wyższój szkole technicznej. Kto 
pragnie się poświęcić tój wyższej karyerze posiadać 
musi świadectwo dojrzałości z realnego lub humani­
stycznego gimnazyum, albo certyficat równający się 
temuż. Studya na wyższśj szkole technicznej trwa-

„Lecz może jutro jeszcze Schumanna
Przegramy razem sonaty.“

VI.
Świetnie pałacu błyszczą salony,
Lecz puste, wolne od gwaru.
Za to czarowne płyną dziś tony 
Z blizkiego im buduaru.
Pod uderzeniem mistrzowskiój ręki 
Fortepian huczy lub dzwoni.
Rozliczne naraz wylewa dźwięki 
I w czar kojarzy harmonii.
Lecz ponad brzmień tych powódź pieściwą 
Kwilenie skrzypiec się wznosi.
One-bo rzeźbią melodyą tkliwą,
Co nieraz oko aż zrosi.
Skończył się duet; młodzian po strunach 
Wraz puści smyczek swój smętny.
Brzmi z nich skąpany w gorzkich piołunach 
Krzyk serca łzawo-namiętny.
Umilkł. Badawczo jego źrenica 
W hrabianki twarz teraz wnika.
Wtom mu z uśmiechem rzecze dziewica: 
»Zagraj pan lepiej walczyka.“

VII.
Już deszczem liści płaczą kasztany,
Pożółkł aksamit murawki,'
Róże wdziewają kubrak słomiany,
Zniknęły z alei ławki.
Ale ulica, jak zawsze, swoje
Ruchliwe przelewa fale.
Jesienne wszędzie już widać stroje,
Paltoty, płaszcze i szale.
Młodzieniec w gwarnem miasta mrowisku 
W tęsknój się błąka zadumie;
Samotnym w ludzi czuje się ścisku, 
Przybyszem w nieznanym tłumie.
Myśl jego zwykle w zaklętera kole 
Zagadnień nauki tańczy,
Czasem też buja w rodzinnem siole 
I śliczne widziadła niańczy.
Nagle się wstrzymał, bystre źrenice 
W przejezdnej utkwił kolasie.
Ujrzał w nićj bowiem znaną dziewicę 
W czarownój, wiosennój krasie.
Już przemknął pojazd. „Ona, nie ona?“ 
Sam siebie pyta wciąż jeszcze.
Odpowiedź bicie dało mu łona 
I lube nad wyraz dreszcze.

vm.
Wejdź w dom zajezdny, a przez pułk cały 
Służbistów będziesz powitań.

ją 6 odn. 9 semestr i obejmuje prócz działu mate­
matyczno-przyrodniczego, rozmaite działy agronomii 
i dział ir żymeryi budowniczej, w którym jednaaże 
dział budowli mostów i dróg kolei żelaznych mniej 
się uwzględnia, natomiast uprawia się intenzywnie 
działy botaniki, chemii rolniczej, agronomii, uprawy 
łąk i odwodniania.

Osobne wydziały dla inżynierów kultur, 
istnieją dotychczas tylko przy wyższych szkołach 
technicznych w Monachium, Darmstadzie i Wiedniu; 
ostatecznie można się kształcić na wyższego inży­
niera melioracyjnego i w Berlinie, Karlsruhe lub 
Zurychu. Pruska metoda różni się od południowo- 
niemieckiój; budowniczy rejencyjni, stypendyaci pań­
stwowi — mogą uczęszczać przez dwa semestry na 
specyalny kurs kulturno-techniczny' (wyższa szkoła 
agronomiczna w Berlinie, lub akademia rolnicza 
w Poppelsdortte), a następnie być angażowani Jako 
inspektorzy budowniczy melioracyjni (tak zw. inży­
nierowie kultami). Studya więc trwają w Prusiech 
dłużej, niż w Austryi lub państwach południowo- 
niemieckich. Jest to najzupełniej niepotrzebne i za­
lecałoby się zaniechać zbytecznego balastu nauko­
wego a czas przez to zyskany obrócić na kształcenie 
się praktyczne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ziemie Polskie.
*Z Warszawy piszą nam: Niedawno 

jen.-guberuator Hurko odbył znaczniejszy manewr 
kawaleryjski pod Raciążem w Płockiem z drugą 
brygadą kawaleryjską i pułkami 15 dywizyi jezdnój. 
Manewr ten trwał od 12 godziny z południa do 7 
wieczorem, a wszystkie pułki na zborne miejsce sta­
wiły się po marszu 29, 35, 42 wiorst, a uralski 
pnłk kozacki musiał nawet przed musztrą odbyć 
drogę 70 wiorst. Mimo to, jak twierdzą naoczni 
świadkowie, manewr wypadł ku zadowoleniu główno­
dowodzącego, konie były suche i nie okazywały 
umęczenia.

fS lemcy.
* Berlin, 20 go czerwca. Cesarz a wybory. 

Korespondent berliński „New Y<yk Heralda“ tele­
grafuje pod dniem 16 b. m. następującą sensacyjną 
wiadomość: „Rozmowa między cesarzem a hr. Ca- 
privim miała przebieg bardzo burzliwy. Trzeba być 
przygotowanym na gwałtowny manifest cesarski. 
Rezultaty wyborów wywołały w kołach - oficyalnych 
prawdziwą panikę.

— „Volk“ organ Stóckera pisze: Wybór 
Stöjkera musi być przeprowadzony przedewszyst- 
kiem. Inaczój, cóż nam pomogą wszystkie powo­
dzenia? Następnie zwraca się w namiętnych wy­
cieczkach przeciw partyi Richterowskiój. — Do wy­
boru Stóckera — powiada- na to „Freisinnige Zei­
tung“ — potrzebne jednakże „centrum censeo“ wol- 
nomyślnćj partyi ludowej.

— Oficyalna »Nordd. Allg. Ztg.“ wydaje 
następujące hasło wobec wyborów ściślejszych. 1-mo 
głosować tylko na tych kandydatów, którzy są za 
powiększeniem wojska, 2-do wszelkiemi siłami starać 
się osłabić socyalistów.

— „K r e u z z t g.“ poleca konserwatystom 
głosować przy ściślejszych wyborach, tam gdzie 
wolnomyślny walczy z socyalistą, na wolnomyślnego 
jako „mniejsze zło.“

— Sejm pruski rozpocznie iv przyszły wtorek 
dalsze posiedzenia plenarne.

— Biuro telegr. Wolffa klasyfikuje hr. Her­
berta Bismarcka jako należącego „między nar. lib. 
a konserwatywnych“.

Wódz ich, odźwierny, mundur wspaniały 
Nosi by morski kapitan.
Z dumą pokłony bierze tój świty,
Kto ma w kalecie ich cenę.
Ghudopachołek zaś z tropu zbity
Wśród hołdów poezuje żenę.
Młodzian przez liczne hotelu straże 
Z niezgorszą przebił się miną,
Lecz z drżeniem teraz mknie w korytarze 
Stanąć przed jasną hrabiną.
Obie atoli dostojne panie 
Miały dlań ukłon dość grzeczny;
A panna nawet na powijanie 
Sie mu aż uśmiech serdeczny.
Chciała się dusza rozigrać młoda
Na to przyjęcie łaskawe.
W tern grom w nią trzaśnie, gdy mama doda: 
„Kupuję córce wyprawę.“

IX.
Bluszcz w białym tiulu puka w okienko,
Które mróz błoną oślepił cienką.
Młodzieniec cichy, bledszy od mary,
8enno spogląda w kominka żary.
Nagle drgnął cały, gdy sań gruchawki 
Zaświegotały niby turkawki.
Co chwila trzask się rozlega bicza;
Jakaś szlichtada mknie tajemnicza.
Młodzieniec płonie, to znowu blednie,
Wraz się przy oknie znajdzie bezwiednie. 
Srebrny do szyby pieniądz przyłoży 
I oczko na świat wydmucha Boży.
Teraz odskoczy, na środku stanie*
I w głaz go zaklnie oczekiwanie,
Gdy w dali organ ozwał się, ręce 
W niewyslowionój załamał męce.

X.
Poza kratą już bezlistna
Sterczj wierzba chora.
Zima gnębi ją zawistna,
Rozdarta jój kora,
Lecz gdy przyjdsie w kraj wiosenka 
Z swoją miazgą świeżą,
Znów odrośnie jój sukienka,
Bóle się uśmierzą.
Czyż i młodzian swój katuszy
Wydrze się, żal zgniecie?
Wrócisz wiosna jego duszy?
Wróciż nowe kwiecie?

Poznań, 5 czerwca 1893.
—--------- --------------------------



— Cesarz przybył dnia 19 b. m. godzi- 
h '/i do i ilonii, gdzie go powitał ks. Henryk 
praski.

— W okręgu wyborczym Elberfeld- 
Barmen wyznaczono wybory ściślejsze joż na dzień 
23 b. m.

— Bismarck ulżył znowu swemu sercu 
w pół godzinnój mowie, którą wypowiedział przy 
sposobności „hołdu“ 4000 zwolenników bismarckow 
skich z Mecklenburg». Potępiał dążności par tyku 
larystyczne i politykę frakcyjną, zakończ-, ł mowę 
okrzykiem na cześć W. Ks. Mecklenburgskiego.

— W nocy z poniedziałku na wtorek, po­
wstał w Poczdamie w nowym urzędzie prowiantowym 
pożar, który zniszczył 600 oentnarów chleba i wielką 
ilość siana.

— Ahlwardt nważa okręg Priedeberg- 
Arnswald za tak pewny, że zrzekł się tam kandy­
datury, ażeby módz kandydować przy wyborach ści­
ślejszych w N. 8zczecinie. W jego miejsce ma być 
wybrany znany antysemita adwokat Hartwig.

względu na wysokie ceny owsa, 
będzie wojsko niemieckie zakupywało kukurydzę i 
inne produkta kukurydz.

“Kilkunastu wyższych oficerów oddziała 
kolejowego, wysłał rząd na wystawę do Chicago. 
Mają oni studyować cały ustrój kolei amerykańskich.

Telegramy.
Berlin, 20 go czerwca. Antysemita Paasch, 

oskarżony o obrazę posła Brandta oraz wyższych 
urzędników ministerstwa spraw zewnętrzuych, chciał 2 
sobie przed dzisiejszym procesem przeciąć żyły będąc 
w stanie eksaltacyi. Dochodzenia zostały odroczone 
na 2 godziny. Przywołano do Paascha fizyka po­
wiatowego.

Paryż, 19 czerwca „Temps“ donosi, że wy­
bory do Izby deputowanych odbędą się 2-go pa­
ździernika.

Paryż, 19 czerwca. Hr. d’Haussonville wy­
głosił podczas bankietu monarohicznój prasy piowin- 
cyonalnéj mowę, zawierającą program wyborczy mo­
narchistów. Mówca występował ostro przeciw rzą­
dowi i politykom republikańskim, daléj przeciw ko- 
medyi, jaką był proces pauamski, i oświadczył, że 
temu systemowi, który nie zna skrupułów, przeciw­
stawić powinni monarchiści ligę uczciwych ludzi. — 
Nie możemy się, mówił hr. d’Haussonville, zadowolić 
jakiemś minimum aspiracyi politycznych i religijnych, 
jak to czynią pojednani z republiką monarchiści; 
przeciwnie musimy ideały nasze utrzymać w mocy 
bez żadnój zmiany.

Londyn, J9 czerwca. W Mece nmarło na 
cholerę od 13 do 16 czerwca 317 osób.

Berno, 19 czerwca. Przebieg dzisiejszego 
dnia jest zupełnie spoki jry. Podczas wczorajszych 
rozruchów raniono lekko 17 żołnierzy policyjnych

Kładno, 19 'czerwci. Strejk znacznie się 
zmniejsza. We wszystkich szybach podjęła większa 
część robotników ponownie pracę w kopalniach.

Bjeka, 19 czerwca. Wskutok wybuiha cho 
lery w Mecce zastósowano wobec proweniencyj 
morza Czerwonego i z portów arabskich rozporzą' 
dzenia w duchu postanowień’ konferencyi drezdeń- 
skiéj, która zatem wprowadzona została w życie po 
raz pierwszy także w komunikacji morskiéj.

JRxym, 19 czerwca. W tutejszych wyborach 
municypalnych wybrano 11 kandydatów klerykalnych 
a 7 liberalnych.

Londyn, 19 czerwca. „Daily News“ donoszą 
z Konstantynopola : Trybunał sądowy w Angorze 
wydał wyrok w sprawie niepokojów w Cezarei 
17 osób, między niemi dwóch profesorów kolegium 
w Mersivan, skazano na śmierć; sześć osób skazano 
na 15 lat, ośmuascie na 7 do 10 lat więzienia 
15 podsądnych uwolniono.

Wiedeń, 19 czerwca. Po wczorajszym dwór 
skim obiedzie delegacyjnym rozmawiał cesarz długo 
z Dunajewskim, a następnie z Jaworskim i Badenim

Praga, 19 czerwca. Wczoraj odbyła się kon 
fereneya mężów zaufania Niemców czeskich. Obe 
cnych było 45 posłów sejmowych i 85 delegatów kO' 
mitetów wyborczych. Konferencja przyjęła jedno 
głośnie rezelueyą, wyrażającą oburzenie Niemców w 
Czechach z powodu postępowania Młodoczechów w 
sejmie. Rezolucya oświadcza daléj, że obowiązkiem 
jest rządu naprawić to gwałtowne wystąpienie Mło­
doczechów za pomocą odpowiednich rozporządzeń ad 
miaistracyjnych. W razie odmowDój odpowiedzi 
strony rządu wyraża rezolucya oczekiwanie, że po 
słowie niemieccy przejdą do najskrajniejszéj opozy 
cyi. W końcu oznajmia rezolucya, że Niemcy cze 
scy trzymają się stale postanowień ugody Wiedeń 
skiéj.

Praga, 19 czerwca. Tłum, wracający wczoraj 
wieczorem z festynu na rzecz czeskiego związku 
szkólnego, dopuścił sie ekscesów przed budynkiem 
kasyna niemieckiego. Ekscedenci rzucali kamienia 
mi i trafili 4 policjantów, nie raniąc ich jednak 
Demonstracye powtórzyły się przed pomnikiem Jung 
manna i przed resursą szlachecką. Policya rozpru 
szyła tłom. Aresztowano dwie osoby.

Echa z wód.
Langenau, 18 czerwca.

(A. E.) Pierwsza to pewno „wodna“ korę 
spondeneya, którą otrzymujecie w tym roku 
cieszę się z tego, ponieważ mam nadzieję, że to 
pismo moje, jeżeli je raczycie zamieścić w Waszym 
„Kuryerze“, spowoduje niejednego do przybycia tutaj 
dla poratowania zdrowia i rozgłosi nieco sławę 
Langenau, na co ta miejscowość zasługuje najzu 
pełniśj.

Z ślązkich wód, a znam je prawie wszystkie 
Langenau ma najpiękniejsze położenie i klimat zna­
komity. Komunikacja między Poznaniem a Lan 
genau jest nadzwyczaj wygodna. Wsiadłszy w Po 
znaniu o godzinie 5 rano do pociągu, idącego w 
stronę Wrocławia, przybywa się uo uroczego Lan 
genau po godzinie 1 w południe, zatrzymawszy się 
We Wrocławiu nie całą godzinkę. Przebywszy stoki 
gór dębowych i nisskich, przybywamy do Klocka, 
£kąd podążamy natychmiast dalój w głąb hrabstwa 
kiockiego. Na lewym brzegu Nissy ukazuje nam 
Z jedna z najpiękniejszych posiadłości: Grafenort

starym, pięknym zamkiem. Za Grafenortem prze

bywa kolój Nissę i wzdłnż jćj brzegu lewego spie­
szy do Habelschwerdtu z dowo wybndowanem sem:- 
naryun nauczycielskie!» i historyczną górą św. Fio- 
ryana, zkąd wspina się nieznacznie w górę na z 
chodmm stoku Kronenbergu. W czasie drogi piękne 
przed oczami naszemi otwierają się widoki, na lewo 
pasmo gór śnieżnych, na prawo pięknie położona 

ieś Niederlangenau. Pociąg zacurza się w ciemno­
ści długiego tunelu a wydobywszy się na światło 
dzienne, przywozi nas na dworzec w Langenau, sto­
jący na stromćj górze między lasem a ścianą ska­
listej góry, u stóp którśj szumi po kamieniach rzeka 
Nissa, tocząc swe przezroczyste f«le ku miejsco- 

ści, do którój spieszymy czerj ae zdrowie. Wi­
dok z dworca na wody Langenau jest wspaniały i 
przypomina saską Szwajcar;ą.

Langensu ciągnie >się w dlugiśj kotlinie, którą 
od wiatrów wschodnich zasłania wznosząca się pro­
stopadle góra Kronecberg. Klimat, jak już powie­
działem wyżój, jest nadzwyczaj łagodny, powietrze 
odświeża ciągle przepływająca przez Lmdenau Nissa, 

nadto uowego zapasu powietrza dostarcza ujście 
czterech doliu pfbocznych, które się tataj schodzą. 
Położone po obu strouach doliny góry, są porosłe 
świerkami i jodłami, które dają miły odpoczynek nie 
tylko dla oka, ale uadto napawają powietrze won- 
nemi wyziewami i wywierają zbawienny wpływ 

osoby z słabemi płacami. Wyciec; ki mamy 
tu bardzo piękne i odległości nie są wielkie.

Obok tych klimatycznych korzyści i zalet po­
siada Langenau środki lecznice w swycn znakomi­
tych źródłach, które iść mogą w zawody śmiało 

pierwazorzędnemi wodami źelazistemi. Źródła, do­
starczające wody żelaznój, mamy tutaj dwa: silniej­
szy zdrój Emilii i słabsze źródło Elizy. Kąpiele są 
wygodnie choć nie wykwintnie uiządzone, lecz od­
znaczają się jak największą czystością i porządkiem. 
Ta sama staranność i największy ład pauują w tu­
tejszych mieszkauiach. Wille pobudowano niezbyt 
blizko jednę obok drugiój, a każda z nich otoczona 
ogrodem, niektóre, jak n. p. „Germania“ rodzajem 
parku, utizymanego z wyszukauą starannością. Mie­
szkania te nadto odznaczaią się dość nizkiemi ce­
nami i zwłaszcza nowsze odpowiadają wszelkim wy­
maganiom komfortu.

Do uprzyjemnienia pobytu w Langenau przy 
czynią się niemało wielka troskliwość tutej­
szych lekarzy, z których starszy dr. WaLer, 
jest zarazem właścicielem zdrojowiska. Nasi „ku 
racyusze“ znajdują radę i pomoc u nie­
zrównanego w troskliwości i niedościguioaego 

uprzejmości lekarza Polaka, dr. Franciszka Za 
krzewskiego, który calem sercem i nader um eję- 
tnie opiekuje się swymi pacjentami, nie tylko udzie 
lająe im pomocy, ale nadto dbając i o ich rozry 
wkę. Za jego staraniem odbył się w sobotę reunion, 
na którym nie brakło i polskich danserów z okolicy.

Pragnąłbym bardzo, aby te słów kilka, które 
Wam przesyłam, przyczyniło się do przysporzenia 
LiDgenau gości jak najwięcój i aby jak najszersza 
publiczność zechciała się prz-konać o skuteczności 
jego zdrojów. Osoby sl»be na plusa, zamiast udać 
się do innych wód na Siązku, niech przybywają 
użyć balzamicznemi woniami przesiąkłego powietrza 

Langenau; kto cierpi na reumatyzm, niech spró 
buje tutejszych kąpieli borowinowych, wielce skute­
cznych na tego rodzaju cierpienia, komu dolega nie­
dokrwistość, lub inne niedomaganie, ten z pewnością 
znajdzie pomoc u silnych zdrojów tutejszych. Są tu 
nawet osoby, które używają kąpieli, zbliżonych 
swych składnikach do marienbadzkich, i pł;ą źródło 
marienbadzkie, zapewniając o skuteczności tój kura- 
cyi. Słowem, kto się wybiera do wód ślązkich 
niech przybywa do Langensu, a z pewnością zado 
welony z pobytu i wzmocniony na siłach powróci 
do domu.

1
w Poznaniu

dnia 11 do 14 września r. b.

Aby ułatwić komitetowi zjazdu rozłożenie prac 
i czynności takowego, upraszamy uprzejmie osoby 
mają-.e chęć uczestniczenia w zjeździe o łaskawe jak 
najspieszoiejsze zgłaszanie się pod adresem pana 
dr. Kalksteina, sekretarza zjazdu, w Poznaniu przy 
ulicy Bismarcka nr. 8, z równoczesnem nadesłaniem 
10 marek składki. Nadmieniamy, że nie tylko pra 
wnicy lub ekonomiści z zawodu mogą być uczestni 
kami, lecz wszyscy, których sprawy prawne i eko 
nomiczne interesują, nie wyłączając kobiet, których 
udział w zjeździe będzie nader pożądanym.

\ W końcu pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że 
znakomici prawnicy i ekonomiści nasi z całego ob 
szaro kraju nadesłali już do rąk komitetu liczne te 
mata do odczytów i dyskusji na posiedzeniach ple 
narnych i sekcyjnych, z pomiędzy których następu 
jące wyszczególniamy:

P. poseł Stan. Szczepanowski: „O postępie 
ekonomicznym i społecznym Galicji od czasu zapro 
wadzenia samorządu“; p. dr. Leopold Caro z Kra 
kowa: „Stan i organizacji ktedytu włościańskiego 
w Galicyi“; p. dr. Kalkstein z Poznania: „Rozwój 
osadnictwa krajowego we wschodnich prowincjach 
monarchii pruskiój i prawodawstwo rentowe 
p. profesor dr. Leo z Krakowa: „O zawodowój or­
ganizacji stanu rólniczego na wzór francuzkich’syn 
dykatów“; p. prof. Milewski z Krakowa: „O wa 
łucie ztotój“; pan profesor Stebelski: „Sądy karne 
w Galicyi“; pan profesor Kleczyński: „O wychodź 
twie w Galicyi“; nadto inni nadesłali: „Gmina 
parlamentaryzm“, „O przemyśle\ domowym z szcze 
gólną uwagą na ekonomiczne potrzeby obieżysasów 
„W kwestyi taryf kolejowych“, „Kwestya małej 
własności ziemskiej w Rosyi“, „Chroniczny charakter 
obecnego przesilenia rolnego.

W ogóle nadeszło dotychczas referatów prze 
szło 30.

jćLronlKa 
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Pottnań, wtorek, 20 czerwca.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi 
sać po polsku!

• OobImImI» urzędów«. Do listy adwokatów sa- 
pieiai: b. asesor sądowy Kirsebaer przy sądzie zie­
miańskim w Poznaniu, asesor sądowy 8ehoekinl przy 
sądzie okręgowym w Król. Hncie.

wystósowała do p. hr* Redakcja „Dzień. Pozn.
Poudowskiego r stąpający

„List otwarty
do JW. Hrabiego Webne Posadowskiego 

starosty krajowego.
Jaśnie Wielmożny Pan.e Hrabio!

Sierota tniejszy, niejaki Suliu Przybylski, katolik, 
Polak, odebrany zoetał n domu katolicko-polskiego od pp. 
Wnnschów, n których w wierze swój sią wychowywał, 
i wysiany na prowincją. Wysłanie to miało nastąp ć 
z rozporządzenia JW. Pznz Hrabiego. Dokąd Przybyl­
ski wysłany został i w jakim domu umieszczony, nie wia­
domo, bo osłaniają to tajemnicą. Katda jednostka obcho­
dzić musi społeczeństwo, inaczój nie miałoby oło wartości 
pod wzglądem moralnym i społecznym. I nasze też »po- 
łeczeństwo Jest zaniepokojone przyszłością i loeem sieroty 
Przybylskiego, a mocno rozgoryczone. Dla usunięcia tego 
rozgoryczenia mamy zaszczczyt Jak najnniżeniśj zapytać 
eią JW. Pana Hrabiego, dokąd wysłany został Przybyl­
ski i u jakiśj rodziny lub gdzie je«t umieszczony?“

* Na wozorajszem posiedzeniu wydziału history­
czno-literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odczytał 
nasamprzód p. Gallier rozprawką swoją p. t, „Wincenty 
Dollwa z Kępy“ 1371-1386)“, w którój zgromadził

wielką skrzętnością i znajomością źródeł, sporo nowych 
szczegółów do historyi ostatnich dziesiątków lat XIV stu­
lecia, mianowicie do wewnętrznych zarysów znaczniej­
szych rodów ówczeanśj Wielkopolski. Po krótkiój dysku- 
syi nad tą pracą, która znajdzie miejsce w naj­
bliższym rocznika, odczytał pan syndyk Mizerski

teki Igora dwa krótkie utwory poetyckie, 
których pierwszy „Stare Dzieje“ podsjemy dzisiaj w fe- 

letonie, a dragi, humorystyczny, p. t. „Piotr Doła“, ma 
za treść znane podanie o bracie szlachcica z Gądek.

W końcu przewodniczący p. dr. Krzepki przed­
stawi! ryciną starego ratusza w Buku, ofiarowaną To­
warzystwu przez p. Degórskiego.

Na kandydata na członka Towarzystwa postawiono 
ks. wikarego Rakowskiego z Buku

* Walne zebranie członków wydziału lekarskie- 
go{To warzy s twa Przyjaciół Nauk odbędzie się w sobotę dnia 
24 czerwca o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa­
rzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Rzęsisty deszcz spadl dzisiaj (20) o godzinie 

1/28 i 6 rano w Poznaniu po 4 tygoduiowój suszy.
* Nowe przedsiębiorstwo fabryczne powstaje obecnie 

w dzielnicy naszój. Pp. Jan Krysiewicz i dr. Dyonizy 
Barcikowski, chemik, zakładają tutaj farbiernią parową

pralnią chemiczną na wzór znamienitszych tego rodz’ju 
zakładów niemieckich, jak Jndlina i Spiudlera w Berlinie, 
Dreyera w Hanowerze i t. p. Jestto gałąź przemysłu 
nowsza, mimo to jednak rozrastająca snę dziś na wielką 
skalę we wszystkich okolicach Niemiec, a u nas, w Po- 
z.nańskiem, dotąd prawie znpeł nie odłogiem leżąca. Bicrąc 
miarę z powodzenia fabryk tego rodzaju w innych dziel­
nicach, sądzimy i ufamy, że przedsiębiorstwo powyższe 
rozwinie się pomyślnie.

* W Inowrocławiu odbył się wczoraj z wielkim 
udziałem krewnych i przyjaciół pogrzeb ś. p. Józefa 
Trzebińskiego ze Strzemkowa. Z powoda misyi eksporta 
nie mogła się odbyć do kościoła parafialnego, lecz wprost 
do kaplicy na cmentarzu. Tam tóż odbyło się żałobne 
nabożeństwo, po którem serdecznemi a wielce wymownemi 
słowy przemówił, ledwo także po złamaniu nogi z łoża 
boleści powtały ks. Łabędziński z Tuczna. Sławił on 
bogobojność i ciche cnoty obywatelskie zmśrlego, jego 
miłość do rodziny, wyrozumiałość dla sług i robotników, 
jego ocboczość do wszelkich prac obywatelskich, jego zda 
nie się na wolę Bożą, ilekroć ciężkich doznawał doświad 
czeń, jego uczynność przyjacielską, która każdemu, w naj­
cięższych wypadkach nie odmawiała pomocy. S. p. T 
należy do nielicznego szeregu ziemian, którzy w tych 
aiężkich czasach nie tylko potrafili utrzymać się przy ma­
jątku, lecz także umieli go pomnożyć
pamięci.

* Samobójstwo „fiu de siècle". W Erfurcie we 
fabryce broni, położył koniec życiu swemu 35 letni robo­
tnik Neubert w ten sposób : udał się do mechanicznej ku 
źni we fabryce, oparł głowę na kowadle i spuśJł 
potćm 12 centnarowy młot. Naturalnie głowa nieszczę­
śliwego została zupełnie roztrzaskana.

* Zgon Lenartowicza uczcił włościanin z Wielowsi 
(w Galicyi) Ferdynand Kuraś następującym pię 
knym wierszem :
O najmilszy mi z wieszczów téj polskiój krainy,
Coś nad wszystko nkochał ten Twój kraj rodzinny !
Ni Cię odległość odeń olbrzymich gór pasem,
Najeżonych skalami, zarośniętych lasem ;
Ani rozległość głębin niezmiernego morza,
Ni południowych krajów malowana zorza,
Od miłości ojczyzny niczóm nie odwiodły 

ustawiczne, tęskne myśli kn niej wiodły.

Nad pomarańczy gaje, cytrynowe laski,
Milsze Ci zawsze były Mazowieckie piaski —
I te sosnowe bory z oddechem żywicy —
I m drój Wisły fale z licem topielicy ;
Te dęby rosochate, ten bocian poważny;
To ptactwo naszych połów, ten słowik pokaźny,
Ten grajek Mazowiecki, co ciągnie od neha —
I ta z przecudną krasą, Mazurska dziewucha.

Wszystko, co nas otacza, za malóm Ci było,
Zechcialeś zwiedzić nasze żyeb za mogiłą —
I tam po rajskich łąkach, po niebieskiój niwie 
Obwiódłeś Zachicyconą — i nazad, szczęśliwie 
Powróciłeś jój ducha do zmarłego ciała,
Aby nam sama enda te opowiedziała.

Dziś duch Twój nieśmiertelny porwany w obłoki,
A w naszych sercach żałość i smutek głęboki.

Jnż nam Twoja pieśń nowa więcój nie zadzwoni —
I dziewucha przy sprzęcie często Izę uroni —
I Mazur za wołami na głos się rozpłacze, 
Wspomniawszy Twoje pieśni.... Twe życie tułacze. 
I ten zgon Twój ostatni Wieszczu ukochany 1 
Ale Ty z nami będziesz wiecznie wspominany —
I Mazur przy swym pługu, niewiasta na roli —
I ta drobniuchna dziatwa, co w piasku swawoli —- 
I doroślejsze dzieci, co chodzą do szkoły —
I ten pastuch z fujarką, co popasa woły —
I dziaduś pod kościołem, jak gołąbek siwy —
I ten flisak po Wiśle płynący, szczęśliwy,
Wiecznie powtarzać będą Twoje pieśni tkliwe.

A gdyś się przeniósł w żyd« wieczysta szczęśliwe.
Do orszaku poprzednich wienzemów nnazej ziemi,
Błagaj Pana Zastępów teraz razem a “■»
By nam dni »mutkn, próby i cierpienia skrócił,
I kochaną Ojczyznę jak najprądzćj wrócił!... *

Od p A. B Brzostowskiego otrzymał „Kur. cooz. 
następujące zawiadomienie: .

„Profesor nniwersyteta lwowskiego, geolog dr. Emu 
Cunikowski urządza pod przewodnictwem swern w drugiej 
połowie lipca r. b., wycieczkę na wystawę do Chicago 
i w głąb Ameryki aż do Pacyfiku. Uczestnicy zgroma­
dzić się mają najpóźniej w dniu 18 lipca w Hamburgu, 
a następnie z Cnxhavenn odpłyną w d. 20 lipca o godz.
12 w południu dwuśrubowym parostatkiem „Kolumbia.

Podróżni, pragnący zwiedzić Londyn, udadzą się 
do jednego z portów angielskich, a mianowicie do Sont- 
hampton, dokąd ich z Londynu zawiezie bezpłatnie oso­
bny pociąg, opuszczającym" to miasto w dniu 21 lipca 
o godz. 7-mej rano.

Przybycie do New-Yorku oznaczono na d. 28 t. ni­
gdzie podróżni odpoczną przez dni kilka i zwiedzą osobli- 

ości miasta. Z New-Yorku wyjadą w dniu 31 lipca 
godz. 5 popołudniu, wagonami Pulmaua. W dniu 1 sier­
pnia o godz. 7 rano zatrzymają się na stacyj w Niagara- 
Pall gdzie zabawią do wieczora, w celu zwiedzeula słyn­
nego' wodospadu N ¡agary 1 okolicy Whirpool. Odjazd 

Niagara-Fall nastąpi o g. 12 tn. 38 w nocy. Przyjazd 
do Chicago koleją „Grand Tronic,“ o godz. 4-tej min. 50 

po południu.
Od dnia 8 sierpnia włącznie do «Ima 12 pobytu w 

Chicago, zwiedzanie wystawy i miasta. Ztąd wycieczki 
do Milwaukee, oraz w okolice Ohio i Indyany. Odjazd 

Chicago dnia 12 wieczorem, przyjazd do Pittsbnrga w 
Pensylwanii dnia 13; pobyt tamże cały dzień. W nocy 

dnia 13 na 14 odjazd do Waszyngtonu; przybycie tam­
że dnia 14. Odjazd do Filadelfii dnia 15 z rana; przy­
bycie do Nowego Jorku dnia 16 wieczorem; odpłynięcie 
do Europy „Normanią“ dnia 17; przybycie do Hamburga 

dnia 25 sierpnia z rana.
Koszta normalnój podróży od Hamburga, on dnia 20 

lipca do Chicago i napowrót do Hamburga dnia 25. sier­
pnia, wynoszą rs. 930. 8nma ta ma pokryć wszelkie mo­
żliwe wydatki i utrzymanie w podróży: kajutę I klasy 
wraz z utrzymaniem na pospiesznym statku; bilety kole­
jowe w Ameryce tylko do t. zw. „wagonów pałacowych“; 
pobyt w pierwszorzędnych hotelach; kompletny wikt na 
sposób amerykański; bilety na wystawę; koleje miejskie 
we wspólnych wycieczkach; fracht i dostawę do hotelu 
pakunków podróżnych i t. d. i t. d.

Uczestnicy wycieczki powyższćj, zarówno mężczyźni, 
jak kobiety, życzący sobie jechać tymże statkiem w ka­
jutach II klasy, płacą około rs, 160 mniój. Wsiadający 
zaś na okręt w 8<>nthampton płacą o rs. 14, a tam i z po­
wrotem około rs. 28 mniój.

Gdy ta pierwsza partya wracać już będzie do domu, 
druga zacznie właściwą podróż po Ameryce. Ostateczne 
ułożenie programu zawisło od tego, cz’ się. zgłosi przy- 
naj mniój 75 osób dla odbycia wycieczki. Jeżeli się zgłosi 
tyln uczestników, to koszta podróży będą mniejsze, niż 
podane niżój. Program tój drugiój podróży jest następu­
jący: odjazd z Chicago dnia 12 sierpnia.. Zwiedtenie 
miasta St.-Panl. Wycieczka do fortu Snelling nad Mis­
sisipi. Zwiedzenie miasta Minneapolis. Wycieczka koleją 
elektryczną do wodospadu Minnehaba. Na zachód koleją 
Northern-Pacific przez Dakotę i Mentonę do Wyomingu. 
Zawiedzenie preryj i bad lands. Ośm dni w „krainie 
endów“ nad YeiloWBtonem. Zwiedzenie w powozach ka­
nionu Yellowstonn, gajserów, jeziora Yellowstone i t. d. 
Dalój przez Ydaho do krajn Mormonów. Trzechdniowy 
pobyt w stolicy Salt Lakę Citty. Wycieczki i kąpiel w 
wielkiem słonem jeziorze. Wycieczki do gór Wasath. 
Przez Nevadę do San-Francisco w Kalifornii. .Trzech­
dniowy pobyt tamże. Ztąd na południe do krajn palm, 
do Santa Barbara, Los Angelos, San Diego. Z Lcs An- 
gelos do Flagstaff. Przez Arizonę, Nowy Meksyk do Co­
lorado. Zatrzymanie się w Maniton-Springs. Wycieczka 
do „ogrodu bogów.“ Zwiedzenie miasta Denyer. Wreszcie 
powrót do Chicago przez Kanzas City.

__  Cała ta wycieczka potrwa około 40 dni. Koszta
Cześć jego I jój, podobnie jak podróży z Hamburga do Chicago i z po­

wrotem, wynoszą około rs. 930. Koszta zaś ewentnalnój 
wycieczki do doliny Yosemity i wielkich drzew około rs. 
150. Kwoty te, oprócz kolei, pokrywają wszystkie mo­
żliwe wydatki podróży, a więc hotele, całkowite, utrzyma­
nie w hotelach i w pociągu, powozy, konie wierzchowe, 
fracht, przewóz rzeczy i t. p.

Podróżni tój drugiój kategoryi powracają z Chicago 
razem z dr. Dunikowskim przez Pittsbnrg, Washington, 
Baltimore, Filadelfię do Nowego Jorku. Odpływają z No­
wego Jorkn na dwuśrnbowcn „Kolumbia“ dnia 28 wrze­
śnia, a do Enropy przybędą dnia 6 października.

Pragnący uczestniczyć w tych wycieczkach, winni'się 
zgłosić przed 20 b. m. do zastępcy prof. Dunikowskiego 
w Warszawie, p. A. B. Brzostowskiego (Hoża 48).“

* Kalendarz. Jntro w środę dnia 21 czerwca św. 
Alojzego Gonzagi.

‘Wschód słońca o godzinie 3 minut 39. Zachód o go­
dzinie 8 minut 24.

Telegram giełdowy.
Berlin, 20 czerwca 1883 roku. (Kursa końcowe.)

Kuro z dnia 19 20 17
Pszenica slabie]. Niem.8°/opoż.pań 86 70
na czerwiec-lipiec 163 - 161 50 Consol. 4“/o • ■ 107 40
na wrzes.-paźdz. 167 76 168 26 Consol. S’/i°/o ■ 100 80
Żyto słabiej. Pozn. 4°/n 1- zast. 102 10
na czerwiec-lipiec 148 25 146 76 Pozn.31/ł0/ol.zas. 97 20
na wrzes.-paźdz. 154 75 163 26 Pozn. listy rent. 103 20
Olć] rzep słabiej. Poznań, oblig. . 96 60
ua czerwiec . . 49 80 49 80 Anstr. banknoty 166 90
na wrzes.-paźdz. 50 20 50 - Anstr. renta srbr. 80 90
Okowita stałej. Roe. banknoty . ¿16 80
eksportowa . . 38 10 37 90 Ros. listy zastaw. 101 60
na czerwiec . . 36.60 36 50 Pols. 6% li«- zas. 86 70
na czerw.-lipiec . 36 60 36 5C Pola, likw.lis.zas. — —
na lipiec-sierpień 36 80 36 60 Węg.4°/0 renta zł. 96 20
na sierp.-wrzesień 37 30 37 1C Węg.4% „ kor. 92 80
na wrzes.-paźdz. 37 20 37 10 Anstr. kred, akoye 176 20
spożywcza. . • — — — Lombardy . . 40 —
Owies Disconto com. 184 90
na czerwiec-lipiec 174 50 174 -
Wypowiedziano: Usposobienie:
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp.

1800
0.»M

400
0,090

stale.

. . »poż- 0,000

19
86 75 

lb7 50
100 90 
102 10

97 25
103 20

96 50
166 80
80 70

216 25
101 70
66 70
65 80
96 20
92 80

176 70
44 60

185 10

Szeieeln, 20 czerwca 1893 roku. (Kursa końcowe.)
20

36 40 
36 70 
36 30

Kurs z dnia 19 20
Pszenloa słabo.
na czerwiec lipiec 159 50 150 -
na wrzes.-paźdz. 164 - 163 50
Żyto stałej.
na czerwiec-lipiec 146 — 146 —
na wrzes.-paźdz. 160 - 150 -
Olój rzep. spok.
na czerwiec . ■ 49 20 49 25
na wrzes.-paźdz. 49 50 49 50

Okowita stałej.
wmiejsen eksport, 
na czerwiec . . 
na sierp.-wrzes.

Petroleum
w miejocn . . .

19

36 40
35 70
36 30

9 25 9 26



Przybyli <!• Peznaafa.
P o z ■ a 6, 19 czerwca.

BAZAR, Śląski z Orłowa w Prusach Zachodnich, Za­
błocki z toną z Dąbrówki, Skrzydlewski z toną 
z Mechlina, Frezer z żoną z Brzyskorzystewki, 
Dziembowski z Roszkowa.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Prnenowski 
z Marburga, Karwosióski z żoną z Płocka, Bresler 
z Wrocławia, Treskow z Nieszanowa, Czapski 
z Barda, dr. 8tasiński z Konarzewa, Królikowski 
z żoną, 8osnowskl i pani Myszkowska z Poznania, 
Srednicki z Wągrówca, Daniel z Wrocławia, pani 
Taczanowska z Szypłowa. książę Sulkowski z Ry- 
dzyny, dr. Karczewski z Kowanówka.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Dr. Pawlicki 
z żoną z Sremn, dr. Żnchowski z żoną z Grodzi­
ska, pani Lnbecka z córką z Gniezna, Wierzejewaki 
z Wabcza, dr. Niklewski z żoną z Jarocina, pani 
Koszutska z Poznania, Milewski z Kijewa, hr. My- 
cielski z 8mogorzewa, Piotrowski z Ryczywołu, 
Topióski z Rusocina, Krause z Tornnia, Drzewie- 
cki z Król. Polskiego, Cohn z Wrocławia.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w czerwcu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

Stan i^oxTvietrsB«,.

19. Po
19.
20.

'o połnd. 
Wiecz. 
Rano

7f>3,0 PłnZ. silny.
750,0 ¡ZPłnZ. slaby.
744,2 |Z. Utniark.

’) Nocą i rano silny deszcz.
Dnia 19 czerwca mazimnm ciepła -4-20,6° Cel. 

. 19 . minimum „ 4-14 9° »

pogodnie
pogodnie
zachm.1)

4-26,2
4-19,0
4-18,6

Stacje, Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.

Belmnllet .... 
Aberdeen .... 
Chrystiansund . . 
Kopenhaga . . . 
8ztokholra . . . 
Haparanda . . • 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

768
763
785
781
766
748
747
745

rtn.W. 1
Płn.Z. 2
Z.Płd.Z. 6
PłnlZ. 3
• >n.Z 2
P'n.W. ' 2
P'u.Z 21
Pln.Płn.Z. 1

pogodnie 
pochmnrno 
deszcz, 
bez chmur 
bez chmnr 
pół zachm. 
pogodnie 
bez chmnr

Kork. Quenst. . . 
Oherhonrg . . . 
Helder ....
Sylt.....................
Hamburg ’. . .
Swinoujscie . . ,
Nowyport . . .
Klajpejda . . .

765
764
786
764
765 
761 
769 
767

W. 2
Płn.W. 2
W Płd.W. 1
Z.Płn Z. 1
Z. 1
Z.Płu.Z. 8
Płn. 2
JnZ 3

pogodnie 
pogodnie 
bez chmnr 
parno 
bez chmnr 
pogodnie 
bez chmnr 
bez chmur

Paryż.....................
MonaBter .... 
Karlsruhe . . .
W’ieshaden . . .
Monachium . . .
Kamienica . . .
Berlin ..... 
Wiedeń .... 
Wrocław ....

763
766
765
765
766 
765 
763 
7«8 
763

Płn.Płn.W. 1
Płn. 2
Płn.W. 3
Pin. 2
Płn.W. 2
Pld.Z. 2
Płn Z. 4
ZPłn.Z. 3
Płn Z. 4

bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
pogodnie 
pogodnie 
bez chmnr 
pół zachm

Be d’Äix ....
Nica..........................
Tryest ....

1 762 IPłd-W. 3
7«4 W.Płn.W. 1

1 764 1 spokojnie.

pół zachm. 
pogodnie 
bez chmur

Okowita: stale.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —,—, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 50 ta 65,9o m., 70-ta 86,20 m., czerwiec 
60-ta 55,90, 70-ta 36,20, m., maj 60-ta —,— m., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 60-u 56,80 no, 70-ta 36,10 m., kwiecień 
50-ta —m., 70-ta —mrk.

Wrocław, 19 czerwca 1893 r.
Żyto (za 1000 funt.) — wypowiedziano — centn. — 

Cena wypowiedziana —,— mk., czerwiec 140,00 źąd., czerwiec- 
lipiec 140,00 żąd:, wrzesień-pażdziernik 160,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) ezcl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsutn., —;— wypowiedziano —litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —mrk., na czerwiec (50-ta) 56,60 żąd., (70-ta) 
36,60 żąd.. czerwiec-lipiec —,— żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 20-go czerwca żyto 
140,00 mrk., pszenica—,— mrk., owies 166,00 mrk., rzep —,— mrk. 
olćj rzepiowy 60,60 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (ezcl. £0 
i 70 m. podat. konsumpcyjnego) dnia 19 czerwca: (5o-ta) 66,60 
mrk. (70-ta) 36,60 mrk.

Postanowienia
miejskiéj

deputacyi targów.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznali, 20 czerwca. — (Sprawozdanie gieł dow e.) 
Stan powietrza: gorąco.

7 a 100 kilogramów 
ciężki i średni ¡lekki towar

Owiez 138—146 m.
Groch na paszę 125—185 m., wrzący 180—170 m.
Okowita 36,00 m.

Szczecin, 19 czerwca 1893.
Pszenica stale, za 1000 kilogT. w miejscu 150—157,0 

m., na czerwiec 159,5 pł., na wrzesień-pażdz. 165,0 płac.
Żyto stale, za 1000 kilogr. w miejsca 132,0—140,0 m., 

na czerwiec 146,0 pic., na wrzesień-paźd. 161,0 płc.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 158—165,0 mrk.
Okowita potw., za 10,000 litr-prct. w miejscu bez 

beczki 70-ta 36,4 pł., czerwiec 7o-ta 35,7 nom., sierpień-wrzesień 
36,2 nom.

Magdeburg, 19 czerwca.—On kie r ziarnisty excl. work. 
92% 19,70, cukier ziarn. ezcl. 88% 19,—, cuk. ziar. ezcl. 
76% Rendem. —. Drugi piodukt ezc., 76% Rendem. 16,16. 
Usposobienie: stale, ff. Rafiutda chlebowa 31,—, t Rafinada 
chlebowa II 30,76, mielona rtfln. z beczką —,—, miel. Melis I 
z beczką Su,25. Stale. — Cukier surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za czerwiec 18,90— płc-, 19,10— żąd., 
lipiec 19,05— pł., 19,17% żąd., sierpień 19,25 plac., 19,30— 
wrzesień 17,77% płac., 17,77% żąd. Stale. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 19 czerwca. — Okowita słabo za czerwiec- 
lipiec 25— żąd., lipiec-sierpień 25% żąd., sierpień-wrzesień 26% 
ląd., wrzesień-pażdziernik 26— żąd. — Kawa good average 
Santos za czerwiec 78%, za wrzesień 77—, za grudzień 76%, 
za marzec 73%. Usposobienie: spok. Obrót 1500 miechów.

Pszenica Jiiała 
Pszenica żółta 
Żyto . . .
Jęczmień . .
Owies 
Groch

Bydgoszcz
Pszenica 144—152 
Zyto według jakości 
Jęczmień według

warów 129—185.

, 19 czerwca 1»98.
mk. najlepsza ponad notowanie. 
122—132 mrk.
jakości 120—128 mrk., dla bro-

(lsr«.<3L©sła.xi.o.)
FABRYKA

papierosów i tureckich łytuni
4098)

I. F. J. ItOMFNDZIlfSKI W DUSZNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno

śuych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Walne zebranie
uczestników spółki akcyjnej

odbędzie się w poniedziałek dnia 36-go czerwca 
1803 r. o godzinie 4-tej po południu w Pozna­
niu w Bazarze. (1892)

Porządek obrad:
Zagajenie i wybór przewodniczącego.
Przeczytanie i przyjęcie protokółu z ostatniego walnego 
zebrania.
Przedłożenie bilansu i postanowienie dywidendy zar. 1892. 
Sprawozdanie dyrekcyi.
Wnioski dyrekcyi, rady nadzorczej i członków spółki. 
Poznań, dnia 8 czerwca 1893.

„Bazar Poznański“
RADA NADZORCZA

-Ignacy hrabia Bniński z Samostrzela
przewodniczący.

Freiwillige Vrtiiemi.
Dienstag den 37f. .Vnni 

1893 Vormittags von 9 Uhr an 
werde ich in Wlry bei Zabikowo 
Kreis Posen West den Nachlass des 
verstorbenen Probates Herrn l*ro- 
nalnski bestehend aus:

8 ITerden. 34 StUck Rindvieh, 
Schweinen, Wirlhschal'tsge- 
rütlien, Mobiliar, Retten , 
Kleidungsstücken,Gold u. SI1- 
bersichen, KUehengerüthcn, 
Wein u. ». <1. (1947)

gegen baare Bezahlung versteigern. 
Der Verkauf findet bestimmt statt.

ScUlOIszs
Gerichtsvollzieher in Posen.

ItATEdllZTI
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
X. Bieli lip E. Ijikowski

Sufragan Pozn.
Wydanie piąte.

Cena egzempl. oprawnego 85 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi 
10 egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
ll-ty w dodatku. Wyseła tylko za poprzedniem nadesłaniem należytości

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

nenstwu i
donosimy uprzejmie, że nasza stolarnia, zawiąza- 
wszy stósnuki z tutejszymi stolarzami, wyrabiającymi 
stolarskie przybory kościelne, a mianowicie z panem »§1 
J. M. Romanowiczem, przyjmuje zamówienia nafeon- 
fesyonały, ambony, ołtarze, ołtarzyki itp.

Za rzetelną i sumienną usługę my przyjmu­
jemy odpowiedzialność wobec p. t. odbiorców naszych. 
(1912) Z wysokim szacunkiem

Dankowski i Spł.
MAGAZYN MEBLI

Poznań, Podgórna ulica nr, 7.

Wyłączne prawo fabrykacyi na prowincją Poznań­
ską, Wschodnie i Zachodnie Prusy.

<5 i M. Żą
>02 -----i-JS O

■I ‘’ o 
¡25

Patent, grabie „Tryumf'
wolne od wszelkich sprężyn, kółek zębatych i innych części 
łatwemu zepsuciu podlegających, zatem nadzwyczaj trwałe, 
przytem proste w użyciu, albowiem za lekkfem tylko naci- 
śnieniem nogą woźnicy na ramę hołobli czyli nożyc dyszlo­
wych, zęby się w górę unoszą, w cenie 100 marek za sztukę 
poleca i o wczesne zamówienia uprasza *(1798)

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
H. CEGIELSKIEGO

w Poznaniu

J. Krysiewicz,
yka wyrobów z miedzi i mosifabryka wyrobi

św. Marcin N.
poleca na nową kampanią:

65
mosiędzu

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (1385)

znaczny zapas
wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie reperacje tak w fabryce, jak i po
gorzelniach wykonywa się szybko i samiennie.

rur, kurków,

we wielkim wyborze 
i czyste w smaku,

HERBATY
ruskie i chińskie, prnsze Herba­

ciane po 1,80—2,&0 mrk.KAKAO
luźne funt 2 i 2,20 m.

Ryż i jagły
dla czeladzi,

SMOLEC
na 2-gi stół,

i Pals JLle
na kuracyą,

Wyborne matjasy
i gdańskie flundry

poleca (1886)

1

Św. Marcin 27,
naprzeciw ulicy Bismarka.

Poszukuje się

pensyonarzy
Dzieci dobrze Wychowane będą 

uwzględnione. Przy stole konwer- 
sacya francuzka. (1943)

W r o c ł a w, Hauptpost 
Restante Z. 33 a.
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ParÇ

młodych3®
i

ogiera i klacz ma na sprzedaż
Dom. Rossoszyca.

Z powodu śmierci ś?-p. męża mego zwijam 
kompletnie skład mój- i urządziłam zupełną

wyprzedaż mebli
oraz materyałów nie wyrobionych.

Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po-
jedyńczych wyprzedaję po znacznie zniżo­
nych cenach. (1316)
Wdm Aaaa Sń&radMewics

w firmie W. Szkaradkiewicz 
MAGAZYN I FABRYKA MEBLI

Poznań, ul. Włlhelmowska nr. 30.

StOplelUsbl
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

Z powodu zmiany lokalu przunoszę od 1-go 1 i p c a

pracownią bukietów, wieńcy itd.
do mój posiadłości (1946)

na Górną Wildę.
_____W. KWIATKOWSKI.

52525Z525Z5Z5Z5Z5Z5Z5E5Z5Z5Z5Z!
Wielebnemu Duchowieństwu 1 Szanownym Dozorom kościel­

nym polecam się do wykonywania , (1570
wsżelkich robót pozłotniczych

jako to całkowitych wnętrzy kościelnych. Robota sumienna. Ceńy 
umiarkowane. Specjalność: oprawa i handel obrazów oraz 
rozmaitych sprzętów kościelnych.

T. Maciejewski, pozłotnik,
ffi Poznań, Podgórna ulica 10, obok Hotelu Francuzkiego.

I Wody mineralne f
łlilin, Eins, Iwonicz, Karlsbad, Kissln- 
gen, »Sarienhad, Soden, Wlldungen. Wody » 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost g*. 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- 
nach nader umiarkowanych. (1772) 03.

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

■w ZZzotosz-y-rxle
polecawiece (1602)
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Główny skład wód mlnenJnyoh 

i fabryka wody selterskiej. 
Poznań, Śty Marcin 62.

Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie ’ franco.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
1 A. Andruszewski,

Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

| Magazyn mebli
=> i zakład dekoracyjny de całkowitych urzą- 

dzeń pokojowych w różnych stylach.
S Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole-
>, cam: tylko doborowe i trwale meble do 3 pokoi za 
N 10(i Mrk. do 3 pokoi za 4T0 Mrk. wykwintne 
rt do 3 pokoi 0T5 Mrk. itd. stosownie do wymagań 

gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)
2 Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych,
*= gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
® deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w inn/ch ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
W wielkim wyborze polecam

Sukienki perkalowe, Moussclilne de lalne 1 wełniane, 
Bluzy i eała ubranka dla chłopców płócienne i perkalowe,

i zawsze trykotowe i Cbeviotowe,
Lekkie bluzki damskie, (1899)
Wybór wszelkich trykotów, szkarpet i pończoch w uznanych

gatunkach,
Gorsety, woalki etc.

< Ceny bardzo przystępne.
Fabryka pończoch i trykotów

Stanisławy Demel
w Poznaniu, Plac Piotra 3.___________
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(866)
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej.

Skórę an^ielHtią na pasy.
Gumowa płyty, sznury, węże eta.
Asbest ogniotrwały opakunek w płytach i ««“»ę11- 
Aparaty szklane z stacyi Dr. Delbrflekaw Berlinie. 
Smarownik! Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz »ttily de powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 90%).
World do zboża.
Płachty na lokomobile poleca ______

Z. MAZURKIEWICZ,Fabryka pasów,
oraz ekład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.

Poznań. Bismarka nliea nr. 10.

Gospodyni
znająca się dokładnie na gospodar­
stwie wiejskiem i kuchni, szuka 
miejsca od 1 lipca pod lit. N. u p. 
Szabelsklój, ul. Pawła 4. (194))

Młode do roz­
płodu zdatne

stadniki
rasy oldenburskiej

ma na sprzedaż (1941) 
Dom- Planowo odle­
głe o 20 minut od dworca

w Kościanie.

Sekundaner niższy
poszukuje na czas wielkich wakacyi 
miejsca korepetytora w mieście 
lub na wsi do sestanerów lub kwin- 
tanerów. Oferty sub F. M. 1945 do 
Ekspedycyl Kuryera Pozu.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania» — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego1

Gospodyni
obeznana z dobrą kuchnią i znająca 
się na domowem gospodarstwie, obe­
cnie w miejscu, poszukuje od 1-go 
lipca miejsca na probostwie. Łask, 
oferty do Eksped. Kuryer» Pozn. 
sub T. B. 1928. 

czny.
W środę, dnia 21 czerwca rb. 

“^rieiasi

Koncert wojskowy.
Początek o godz. 5’/2«

Jazda na kacach.

Wieczorem iluminacyjne oświetlenie 
ogrodu.
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